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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 3. Marca.

N  Pan Sędziemu przy Sadzie Ziemsko- 
miejskim w  Poznaniu , i l e l l r n u t h ,  o rder  
O rla  czerw onego 4tej kiassy dać raczył

W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 20 Lutego. 
Potw ierdza  się, ze układy Sięcia  Brogli

były bezow ocne  i że tenże wczoraj w ie c z o ­
rem  pełnomocnii tw a  sw oje Królow i zw rócił  
Jedna z gazet tutejszych pow iada: „Zdajć się 
i i  jest przeznaczeniem naszern, raz jeszcze 
przebyć wszystkie koleje przesilenia ministe- 
ryalnego, które w  r. zeszłyrn po d y m i s s y i  Mi. 
nisteryum z dn. I d. K w ietn ia  po sobie n a s t ę ­
pow ały . Chcą na przem iany wszystkich d o ­
świadczać konibinacyi, w skazyw anych  przez 
okoliczności, a kiedy wszystko na nic się nie 
p rzyda ,  do gabinetu z dn. 12. Maja pow róc ić
i na modyfikacyi onego zaprzestać. T y m cza­
sem p ierw sza  przez Kięcia Hroglie zamierzona 
kom binac ja  na riiczern spełzła. M oszą dzisiaj, 
że Pana Thiers  do Króla w e z w a n o  i że on 
otrzymał zlecenie u tw orzenia  gabinetu. W iele

przeszkód zaw adzających roku przeszłego
wstąpieniu  Pana Thiers  do gabinetu, obecnie 
znikło;  tw ierdzą  w szelako , że na zamku 
wielki jeszcze czują w s t rę t  od kandydatury 
Pana Thiersa, i nie dziw iłoby nas, gdyby jeo °  
usiłowania r ó w n i e  niepomyślny w ydały  sku* 
tek, iak zabiegi Xięcia Hroglie. słychać, że 
Pan  Thiers  wczora j w ieczorem  długą odbył 
ro z m o w ę  z F’anem Odiion - Har ro t  i że K ró ­
low i pow iedz ia ł,  iż z kilku mężami l e w e j  
strony losu doświadczać chce. Zdaje się 

O dilon  - Harrot  czynionychw szelako , że Pan ___________  .-
sobie propozycyi n i e  przyjął, m ó w iąc ,  iż je ­
szcze n i e  n a d e s z ł a  ch w il i ,  w  którćj oppozy- 
cya u steru zarządów  stanąćby mogła, u — 

gazety w ynurzają  przekona-
.ram 93tTiL'll 7 n i, ̂  . J  I I *

Maja znow u  narzucić dały. Tylko K u r y e i  
i r a n c u z k i  obejmuie obszerny i nader uw a^i 
godny artykuł z którego w  istocie w y n ik ! ,  
że  Pana O d.lon- Harrot chociaż dotychczas 
tylko pośrednio do uczestniczenia w  n o w ć m  
Mimsteryum w e z w a n o .  P ow iada  b o w iem  
między in n em u  „ O p p o z y c y a  p rz e w ro tn y m  
namiętnościom, m onarch ię  z sobą p o rw a ć  usi- 
uiącym, zaw sze mocną stawiała zaporę : zni- 

w eczy  a ona sw oją  w y trw a ło śc ią  w szelkie  
środki i kom binacye, k tó re  K rólestw o z dnia
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S ierpnia  o d  r e w o lu c y i  l ip c o w e j  od łączać  
u s i łow a ły .  Nie p o tr z e b o w a ł*  innego  n a tc h n ie ­
n ia ,  p ró cz  sw e)  m iłości o jczyzny ,  aby się 
p rz e k o n a ć ,  że w  sp o łe cz eń s tw ie  i r a n c u z k ie m  
jest jeszcze n ie o sad z o n e  m ie jsce ,  k tó re g o  za­
jęcie b y łoby  w ie lk ie i  w a g i ,  i źe s t ro n n ic tw o ,  
to ru ją ce  d rogę  p o s t ę p o w i , n ie na rusza jąc  p o d ­
s ta w y  w ł a d z y ,  w  s to s o w n e j  c h w il i  rzą d  re ­
p re z e n ta c y jn y  ocalić m oże .  C h w i l a  ta na e-
gZj a   tak  p rzyna jm nie j  tw ie rd z i  d a w n ie  sza
w ię k s z o ść  — i k i l k u  z i c h  c z ł o n k ó w  Pa-  
n a  O d i l o n - B a r r o t  w p r o s t  w e z w a ł o ,  
a ż e b y  w ł a d z ę  o b j ą ł .  J a k k o lw ie k  w e z ­
w a n i e  ta k o w e  za sz c z y tn e m ,  k iedy od  zacię­
ty c h  pochodz i p r z e c iw n ik ó w ,  nie jest jednak  
P .  O d i lo n  - I ł a r r o t  w  stanie ży c ze n io m  ich za­
dość  uczynić. W stąpienie s t ro n n ic tw a  jakiego 
d o  M in is te ry u m  p o w i n n o  być  z a w sze  sk u t­
k ie m  n ie o d z o w n e j  k o n ie c z n o śc i ,  k tó re j  u m ­
k n ą ć  nie m ożna.  A by  o p p o zy c y ę  skłonie do 
p rze jśc ia  od  o p o ru  do  p rz e w o d n ic z e n ia  . do 
p rze sk o cz en ia  s to p n i ,  oddz ie la jących  ją od  
w ł a d z y  w  opinii p u b l ic zn e j ,  t r ze b a  zęby się 
jakie n ie b ez p iec ze ń s tw o  okaza ło .   ̂ A le czyz 
j e s t  tak ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ?  C zyz  w  is tocie 
n ie p o p u la rn o ść  M in i s t ró w  p o p u la rn o ść  K ró la  
p rzy t łu m iła ?  C zyż m o n a rc h ia  r az  jeszcze 
w s t r z ą ś n ię ta ?  W y p a d a ło b y  tak m n ie m a ć  czy­
ta jąc  a r t)  ku ły  D z i e n  n i k a s p o r o  w .  V\ szak- 
i e  chociaż p o ło ż en ie  nasze  k ry ty c z n e ,  m e  
p rz y z n a je m  jednak , zeby m ia ło  być  n a d e r  nie- 
b e z p ie c z n e m ;  opp o zy cy a  w i ę c ,  s to s o w n ie  do  
n a tu ra ln e g o  toku  rz e c z y ,  innej jeszcze p r z y ­
szłość? czekać muśi.«

K r ó lo w a  i Xiążę O rleańsk i nocy zeszłej do
B r u x e l l i  w yjechali.  .

M o n i t e u r  p a r i s i e n  donosi te raz  urzędo-  
w n i e  że P. G uizot w czoraj po południu o 
4 tćj godzinie do Lon dyn u  się udał

K ząd ogłasza dzisiaj nas tępującą telegraficzną 
d ep eszę  z B a jonne  z dp. 25. L u te g o :  „ G e n e :
r a ? - P o r u c z n i k  d o w o d z c a  20.  d y w . z y i

w o j s k a  d o M i n i s t r a  v r o j g :
d . 19. do  M un .ezy  p rzyby ł.  W szy : p r * 
ob lężn icze  ta m  z g ro m a d zo n o .  \ o przy b y t  iu 
jego p o w s ta ły  zam ieszania  m ię d zy  zatoką 
w  S egura  i d, 20. tu szono  so b ie ,  ze za łoga ta 
k a p i tu lo w a ć  b ę d z ie «

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  25. L u tego .

R z ą d  francuzki k o n ie re n cy i  zg ro m a d zo n e j  
w  L o n d y n ie ,  aby  n ad  s p r a w a m i  W s c h o d u  
o b r a d o w a ć ,  ku n a jw iększem u  za d z iw ien iu  g a ­
ze ty  M o r n i n g - P o s t ,  nas tępu jące  uczynić  
m ia ł  p r o p o z y ć y e :  « A b y  u k łady  do  zaspaka­
ja jącego d o p r o w a d z ić  końca, trzeba ,  aby P o r ta  
O t to m a ń sk a  n a d z w y c z a jn e g o  Posła  u k o n ie ­
r en c y i  > a w ie rz y te ln i ła  i ażeby  tenże  o b o k

z w y c z a jn e g o  A m b assad o ra  w  L o n d y n ie  re z y ­
d o w a ł ."  — I ro p o zy c y ę  tę (tak donosi w s p o ­
m n ia n a  M o r n  i n g  - P o s t )  p rzy jąć  m iano , 
gdyż F ra n c y  a o św ia d c z y ła ,  że pom yślnośc i  i 
godnośc i  T u rcy  i b ro n ić  p ra g n ie ,  i źe k o rzy ­
ści tego p a ń s tw a  w id o c z n ie  zos ta łyby  n a d w e ­
r ę ż o n e ,  g d y b y  nad  s p r a w a m i  jego w  n ieobe­
cności Posła z a w y r o k o w a ć  m iano . W y d a n o  
w ię c  do  P o  ty w  tej m ie rze  o d e z w ę .  — M o r -  
n i i i g  P o s t  w n io sk u je  s tą d ,  że hraricya teraa 
m niej już sprzyja  W ic e k r ó lo w i  E gip tu .  P o ­
n ie w a ż  w sze la k o  ciągle n ic jeszcze n ie  uczy ­
n i o n o ,  o b a w ia  się w ię c  ta g az e ta ,  żeby sta­
n o w isk o  p o m y ś ln e  M e h m e d a  Alego do  p o ­
w tó r n e g o  rozpoczęc ia  k r o k ó w  n ieprzy jac ie l­
skich go nie s p o w o d o w a ło ,  w  skutek  czego 
Hossy a z najlepszym  p o z o re m  z n o w u  roli pa- 
cyfi*atora T u rc y i  pod jąćby  się mogła. G azeta  
ta  t r w a  w  s w o je m  tw ie rd z e n iu ,  że P. P o n -  
tois w  K o n s ta n ty n o p o lu  bez  p e w n y c h  p r z e ­
b y w a  instrukcyi.  O ra z  sądzi, źe p o w sz e c h n e  
m n ie m a n ie ,  jakoby układy  Pana B r u n n o w  na 
n iczem  s p e ł z ł y , n ie  jest dosta teczn ie  uzasa­
dnione .

H i s z p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dn ia  18. Lutego.

D o k o ń c z ,  m o w y  o d  t r o n u :  « O  s a d y 
n asze ,  b ęd ą ce  p r a w d z i w y m  w z o r e m  p r a w o ­
śc i,  cieszą się n i e p rz e r w a n y m  p oko jem  a p o ­
m yślność  ich  codz ienn ie  się w z m a g a .  T a k i e  
n a  p ó ł w y s p i e  u ż y w a  w ięk sza  część p ro -  
w in c y i  d o b r o d z ie j s tw  poko ju  i okazu  e oznakę  
n ie d w u c z n a c z u ą  w d z ię cz n o śc i  o w o c ó w  p a­
m ię tn e g o  u k ładu  ęy B ergarze .  P rz e z  w a s s  
d o b ro c z y n n y  w p ł y w ,  p rze z  g o r l iw o ść  i n ic-  
ug ię tość  w ła d z  i p rzez  w sp ie ra n ie  ze s t ro n y  mi-  
licyi n a r o d o w e i , znającej do k ła d n ie  c e l ,  w  ja­
k im  ją u s ta n o w io n o ,  p o rz ą d e k  i spoko jność  
w  k ró le s tw ie  u t r z y m a n e  zos ta ły ,  i jeżeli się 
w  istocie n iek tó re  p o m n ie jsz e ,  ac zk o lw iek  
dość  rzadk ie ,  w y d a r z y ły  w y ją tk i ,  p rzeds ię -  
w *ięte p rzez  m ój rzą d  środki by ły  dosta tecz­
na do p o łożen ia  ta m y  z ł e m u ,  a z b a w ie n n e  
w o d z e  p r a w  zapob iegną  w z n a w ia n iu  się scen  
p o d o b n y ch .  — i rzy k ra  p o ra  ro k u  p r z e rw a ła  
postępy  oręża naszago. V\ iększa część naszćj 
armii stoi z e b ran a  w  w yższe j  i niższej Aragonii 
i gotuje się do  zb ieran ia  n o w y c h  w a w r z y n ó w .  
Jej d o św ia d c z o n e  m ę s tw o  i k a rn o ść ,  jako też 
p o św ię ce n ie  się biegłego jej w o d z a ,  poczy tu ję  
za p e w n ą  ręko jm ią  p rzysz łego  zw yc ięs tw a .  
P ro w in c y e  G a l ic y a ,  T o le d o  i L iu d a d  Beel są 
u sp o k o jo n e ,  a źe się jeszcze kilka żnajduje 
p rov \ir icy i ,  gdz ie  to ,  z ża lem  w y z n a ją c ,  j e ­
szcze ni.e n as tąp i ło ,  p rze to  rz ą d  m ój p o t r z e ­
b n y ch  c h w y c i ł  się ś r o d k ó w ,  aby i tam  także 
r ó w n i e  po m y ś ln y  do  sku tku  p rz y w ie ść  w y p a ­
dek . — F o  s iedm iole tn ie j pustoszące j  w o jn ie
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*łan s k a r b u  n i e  m o l e  n a t u r a ln i e  b y ć  t ak  k w i ­
t n ą c y m ,  j akby  i s t r ł n i e  t e g o  życzy ć  so b i e  n a ­
l e ża ło .  W i e l k i e  z a s o b y ,  jak iemi  j e s zcze  z a ­
p r a w d ę  r o z r z ą d z a ć  m o ż e m y ,  d o p o m o g ą  n a m  
m i m o  to  d o  p r z y w r ó c e n i a  k r e d  , tu  p a ń s t w a  
i d o  z a c h o w a n i a  i n ada l  s ł a w y  n i e sk az i t e l ne j

fi r a w o ś c i  l u d u  h i s zpańsk i ego.  K zą d  m ó j  p r ze -  
oży  w a m  n i e z w ł o c z n i e  p r o j e k t a  d o  p r a w a ,  

d o t y c z ą c e  sią k on i ec zn i e  p o t r z e b n e g o  u t w o ­
r z e n i a  a d m i n i s f r a c y i , k t ó r a ,  z a b ez p i ec z a j ą c  
p o m y ś l n y  b y t  p ub l i c z n y ,  r ó w n i e  w  k r a j o w y c h  
jak z a g ra n i c z n y c h  w ie r z y c i e l i  n a  n o w o  W p o i  
z a u fa n i e ;  po t r af i  o na  r ó w n o c z e ś n i e  p o p i e r a n i e  
i n t e r e s s ó w  k ra ju  z  jak n a j w . ę k s z ą  o sz c z ę d n o -  
ś c i ą ,  k tó r e j  po ło ż e n i e  nayze  k o n i e c z n i e  p o  nas  
w y m a g a  p ogo dz i ć .  -  Ze  zaś  w i e l k i e  dz i e -  
ł o  pacyf ikacy ,  d o  t e go  do sz ło  s t opn i a ,  
p o t r z e b a  z a p e w n i ć  n a r o d o w i  k o r z y ś ć  r z ą d u  
ko n s t y tu c y j n e g o  d o b r e m i  p r a w a m i ,  k t ó r e b y  
o d p o w i a d a j ą c  d u c h o w i  K o n s t y t u c y i  b y ły  za-  
r a z e m  p e w n ą  r ę k o j m i ą  u t r z y m a n i a  p o ko ju  
i p o r z ą  m.  ̂ | j ln  w a ż n y m  ce lu  p r z e ł o ż o n e  
w a m  ę ą r o ż n e  p ro i e k t a  d o  p r a w a ,  k tory ' ch 
' o ru ec zn o sć  p o w s z e c h n i e  u c z u ć  się d a j e ;  t. j. 

p r o . e  t d o  p r a w a  p o d  w z g l ę d e m  ś r o d k ó w ,  
d ą ż ą c y c h  d o  p o j e d n a n i a  z  d u c h e m  K o n s t y t u -  
cyi  u r z ą d z e n i a  d e p u t a c y i  p r o w i n c y a l r i y c h  
8)  u n t a m  e r i t o s ó w ,  p r o j e k t  d o  p r a w a  w z g l ę ­
d e m  usun i ęc i a  n a d u ż y ć  p r a w a  w y b o r ó w ,  jak 
W as  o tern d o ś w  i adc ze n i e  p r z e k o n y w a  ; p r o ­
j e k t  d o  p r a w a ,  m a j ą c y  rel igi i  b e z p i e c z e ń s t w a  
i g o d n o ść  z a p e w n i ć  i r a z e m  by t  k s i ęży ,  jako t e ż  
z a k o n n i k ó w  i z a k o n n i c  u s t a l i ć ,  i n a r e s zc i e  
n i e k t ó r e  p ro j ek t a  d o  p r a w a  o  u r z ą d z e n i u  R a d y  
s t a n u ,  p i e l ę g n o w a n i u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o  m a -  
r , n j . r "  1 u i n y c h  m n ie j s ze j  w a g i  p r z e d m i o t a c h .

M o i  l a n o w i e  S e n a t o r o w i e  i D e p u t o w a n i !  
P o k o j ,  j e d n o ś ć  i p o j e d n a n i e  H i s z p a n ó w  b y ł y  
i są z a w s z e  n a j g o r ę t s z em i  ż y c z e n i a m i  m e g o  
s e r ca .  O p a t r z n o ś ć  p o b ł o g o s ł a w i ł a  m o i m  usi ­
ł o w a n i o m ,  z a p e w n i a j ą c  t r y u m f  o r ę ż o w i  na -  
**eT ' ; ,w ,a sz ‘ł  » r z ^ u  m e g o  j es t  p o w i n n o ś c i ą  

d o konać .  L i cz ę  na  w a s z ę  p r a w o ś ć  i 
da r e t r i e ' Varn S,ę-’ z o r o m a d z a j ą c  się p o d  sz ł an -  
w  ko ło  m P ' ZyS' ęZOn^  P rz ez  nas  Kon s ty  t ucy i  
D r z e s z k o d v , ,L T r i ei d o s , o i ! ' f i  c d r k i ’ w s z e lk i e

„  T  a r  c y  a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 7. Lutego.

( G a z .  f r a i  c iu k ie . )  —  P r z y b y ł y  z T e h e r a n u  
do  p o s e l s t w a  ang ie l sk i ego  T a l J  spotkał s"ę

d a M o  o d  stol icy t* /„V l  s S  1 ^ ” ^ ?  
b y ć  n i e b ez p i ec zn i e  c h o r y  a w  Schiras i ISDa.  
han lud się m i a ł  z b u n t o w a ć .  F

,  . ,  E  S 1 P t-
Z A l e x a n d r y i ,  d.  31.  S ty cz n .

CG a z .p a w .  L ipska .)  — K a p u d a n  Ras za  w z b r a ­
n i a  się w y d a ć  iNischan I f t h a r .  N o w o  m i a n o ­
w a n y  K a i m a k a n  K a p u d a n a  B a sz y ,  M u s t a f a  
R a s z a ,  p r z y j ą ł  f e r m a n  m i a n o w a n i a  s w e g o ,  
r ó w n i e  j ak  M e h m e d  A l i ,  z ob łu d r i em i  o z n a ­
k a m i  u s z an o w ’ania.  IN a t e m  się też  w s z y s t k o  
sk oń czy .  I n a c z e j  j e d n a k  b r z m ią  p o d o b n o  r a -  
p o r t a  K o n s u l a  ang ie l sk i ego  H o dg es a  d o  L o r d a  
P o r i son by .  P o d łu g  t y c h ż e  s p o d z i e w a ć  się 
w y p a d a  z p e w n o ś c i ą  g ro ź n e g o  i p o w s z e c h n e ­
go  p o w s t a n i a  w  S y r y i  i p . gipc i e ,  skó ro  t y lk o  
j a k a k o l w i e k  d e m o n s t r a c y a  z s t r o n y  m o c a r s t w  
e u r o p e j s k i c h  nas t ąpi ,  w  K a h i r z e  i A lexan -  
d r y i  M e h m e d  A l i  z p o w o d u  t e g o  w z b u r z e n i a  
u m y s ł ó w  u z b r o j e n i a  m o t ł o c h u  zap rze s t a ł .  
W s z y s c y  p r a g n ą  p o k o j u ,  w y j ą w s z y  t y jko  W i ­
ce k ró l a  i tego z ą d z ą  b o j u  p a ł a j ą c y c h  o f i c e r ó w  
i r a n c u z k i c h .  l a k a  t o  t r e ś ć  d on i e s i eń  P u ł k o ­
w n i k a  H o d g e s a ,  a le  w  K o n s t a n t y n o p o l u  t e m a  
m a ł o  c o  w i e r z ą .

Rozmaite wiadomości.

p r z e s z k o d y  p o k o n a r  "  ° ’l - J ” ' TI j n r /  idL-,, ; IOKOr' a [n > .  jakie t y lk o  u st a  e m u
w i a ć  b d i  PS Z,W1  w o , ^ s c i  z a p o r ę  s . a-  

. ?  y f' u r z y l a rn  w a m  tu  m o i e  ż y ­
c z e n i e ,  j ako  i t o ,  c z e e o  sir., , ’ ■Łte>° s>ę n a r ó d  p o  w a s
s p o d z i e w a ;  p r z e k o n a n a  j e s t e m ,  ź e t e n ż e  w  o-
c z e k i w a n . u  s w o j e m  z a w i e d z i o n y  n ie zo s t an i e , "  

P o  sk o ń cz e n i u  m o w y  od  t r o n u ,  p r zy j ę t ć j  
7 n ajw i ększemi  o k l a s k a m i , ozn a jm i ł a  K r ó l o w a ,  
ż e  się p os i e dze n i a  K o r t e z ó w  r o z p o c z ę ł y  i o r ­
s z ak  p o w r ó c i ł  d o  pa ł ac u  w  t y m  s a m y m  p o ­
r z ą d k u ,  w  j ak im  p rzy j e ch a ł ,  i z b a  d e p u t o w  a ­
n y c h  j u t ro  p o s j e d z e m a  s w o j e  rozpocznie i p e ł­
n om ocn ic tw a  spraw dzać będzie.

2  P o z n a n i a  — D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Kró l .  
R e j e nc y i  w  P o z n a n i u  z dn .  3. M arca  r. b. o- 
b e j m u j e  m i ę d z y  i n n e m i  o b w ie s z c z e n i e  t y cz ą ce  
się u ż y w a n i a  w a g  c e ln y c h  ; —  o k r a d a n i a  
t r a n s p o r t ó w  so l i ;  — n ad an i a  w s i  Z i e l o m y ś l  
w’ p o w ,  iYliędzyrz. w ł a s n o ś c i  uzdoJn i a j ącć j  do  
w y b o r u  na  S e j m ;  — o u r z ę d a c h  l u s t r a cy j ­
n y c h ;  —  o c h o r o b a c h  b y d l ę c y c h ;  p o m i ę d z y  
o w c a m i  domi r i i a l ne mi  i w ł o ś c i a ń s k i e r n i  w  
G r u s z c z y n i e ,  p o w .  P o z n a ń s k i e g o ,  w yb u ch ła  
ośp i ca  i zo st a t a  w i e ś  r z eczo r . a  z a m k n i ę t ą  co
d o  w e ł n y ,  o w i e c ,  o s t r e j  p a s z y  j m i e r z w y  __
w  K u l i g o w i e  i W y sz a n o w ie  po w  M i ę d z y  
rzeck/ego ustala ośpica o w c z a ,  zaczćm znosi 
s.ę kordon w s ,  rzeczonych  ; _  0 w y s ta w ie  
zw ierząt w  Frankfurcie nad O drą;  -  p o le ­
cenie następującego dzieła C W .  From m ann:  
i iu n  ° v' ń a  nauka czyli in s truk cja  praktyczna  

do zakładania w o d o c ią g ó w  i pomp w  obje-  
osej, w  jakiej takow e do dostarczenia w o d y  

w  sre In ich i mniejszych miastach, w  gminach  
wiejsk ich  i p0 folwarkach potrzebnem i by*
W ? ' K ~ i n n ępu'?ce doniesienie p och w alne:  
W y ro b n ik  Rogum ir Hoffmann w  folwarku
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W ie lo w ie ś  p o w ,  M iędzychodskiego, zarw ał  
się dn. 7; G '  odma r. z. przechodząc.  po lodzie  
przez jezioro pod Dzięcie l i r iem , i pi zy w ie l -  
kiem oddaleniu od b r ze g u ,  głębokości j eziora  
i słabości lod u , n iezaw od n ie  by łby  się utopił,  
gdyby w yrob n ik  Jędrzej Brzuska z w ła sn em  
i ycia n iebezp ieczeń stw em  niebył go  ocalił;  
— doniesienia o jarmarkach, ze armark w  
Trzcielu  od łożony z d. 21. K w ietn ia  na dzień  
4. Maja r. b.; a naznaczone na dni oO Marca 
i 22. C zerw ca  r. b. jarmarki w  S tę sz e w ie  o d ­
będę się dnia 23. AJ area i 15. C zerw ca;  —  i 
kroniki osobiste.

Z e  L w o w a  — »Tygodnika rolniczo prze­
m ysłow ego" pod Redakryią 'I'. VV. K ochań­
sk iego, w y s z e d ł  Mr. 7. i obejmuje: 1) O gólne  
w yob rażen ie  o iyc iu  lestestw  organicznych  
i w  p ły w ie  na nie ciepła, św iat ła ,  w o d y  i p o ­
w ietrza  atmosferycznego. (C iąg  dalszy.J 2)
0  p opraw ie bagien, trzęsawisk i w  ogólności  
łąk b ło tn ych ,  trudnych do osuszenia i o zmia 
nie ich na łęki użyteczne. 3 O materyjałach  
do robót stełmaehskich. 4 )  U w a g i  o p om n o­
żeniu mleka u k r ó w ,  przez Hermsteta. 5) 
T ratow an ie  zboża koiimi. 6) łJoświadczenie  
ekonom iczne w y ję te  z teki niemieckiego g o ­
spodarza. 7) VV iadomości czasow e.

7j  W i l n a  —  N u m er  11. " W i z e r u n k ó w
1 roztrzęsań nauk ow ych'1 mieści z rzeczy kra­
j o w y c h :  a) Diaryjusz w jazdu  i aktu koronacyi 
na K ró les tw o  Polskie Augusta i i .  b )  Rozbiór  
dzieła: »Zbiór w iad om ośc i do historyi sztuki 
lekarskiej w  Polszczę;11 w ydan ego  roku 1839 
przez Dr. G ąsiorowskiego w  Poznaniu, ł łe -  
cenzyja przez Dr A d am ow icza  bardzo grun­
t o w n ie ,  a co w iększa  s i n e  i r a  napisana, co  
nie o w szys tk ich  tegoczesnych recęnzyjach  
p o w ied z ie ć  można. W  końcu pochwalna  
w iad om ość  o utw orach  m uzycznych stanisla  
w a  Moniuszki,  m iędzy  innemi o tegoż m uzy­
ce do w ystaw ian ej  na scenie wileńskiej ko- 
m edyjo  opery Alexandra hrabi ir e d r a :  N o c -  
l ć g  w  A p  e n i na ch .

Z W a r s z a w y 1. — Zeszyt p ier w szy  n o w e ­
go tutejszego pisma c z a s o w e g o ,  wy« hodzęce-  
go pod redakcyję F. 6. D m o c h o w sk ie g o :  
F r z e g l ę d  W a r s z a w s k i ,  zaw iera  m iędzy  
innenu \i ażny artykuł: «Uys kształcenia się 
języka polskiego i w p ł y w ,  jaki nań imały in­
ne języki.11 —

D o  lepszych p o e t ó w  przybył Edm und W  a- 
s i l e w s K i ,  którego Poezyj tomik p ier w szy  
n ie d a w n o z druku w y szeuł.

W ysokiej Szlachcie i szanow nej Pub liczn o­
ści donoszę niriiejszem najuniżeniej, iż dnia 
dzisiejszego mó) handel t o w a r ó w  ustąpiUm  
sposobem przedaźy m em u  najstarszemu sy n o ­

w i ,  k u p co w i H e r z  K o n i y g s b e r g e r .  Będzie
or# p row ad zon y  dotychczas przeżem nie han­
del kontynu ow ał odtęd pod własrię firmę i 
na sw’ój w y łączn y  rachunek. Skło«Jajęc 
sokiej -z lachcie  i szanow ne]  Publiczności me  
n a j c z u l s z e  p o d z i ę k i  za doznane zaufanie 
upraszam o łask aw e przeniesienie onegoż te­
raz na m ego  syna Herz Konigsberger,

Poznań, dnia 1. Marca 1840.
W d o w a  K o n i g s b e r g e r .

Z p ow o ła n ie m  się na p ow y ż sze  doniesienie  
matki mo e j , o w d o w ia łe j  Pani Konigsberger,  
namieniam najuniżenićj, iż uslępiony mi od  
niej handel t o w a r ó w  będę k ontynu ow ał pod  
w łasn ę  firmę i na mój w y łę c z n y  rachunek. 
Polecam się wysokiej Szlachcie i szanow nej  
Publiczności i zaręczam , iż największćin sta­
raniem mojern b ędzie ,  zas ługiwać zaw sze  
dobrze dobranym składem t o w a r ó w  i rów n ie  
skórę iak rzetelną posługę na zaufanie, jakiem 
matka moja przez tak znaczny łat przeciąg się 
zaszczycała.

P o zn a ń ,  dnia 1. Marca 1840.
M e r z  K o n i g s b e r g e r ,  

na rogu rynku i ulicy W ronieckićj  
N r.  91.

w  '  -  -  -  -  -

^  Kj P r z e d a z  o w i e c  d o  c h o w u . “tZS w  
W  majętności K l e i n - J e s e r i t z ,  

powiatu  Nimptskiego w D o ln im  Szlęsku  
(niedaleko Król urzędu ek onom icznego  
Kothschloss, i \ mili od stacyi p oczto ­
w e j  Jordansmiihl,  5 mil od W roc ła -  
w ia)  w y sta w io n a  jest na przedaż zna­
czna ilość tryków, i daje się niniejszćm  
gwarancja, iż takow e, jak cala z około  
3000 sztuk składająca się trzoda, zupeł­
nie są z d r o w e  i nicpodlegaję żadnej 
dziedzicznej cłuirobie.

Dla bliższej informacyi namieniam tu 
jeszcze, iż ta trzoda przed w ięcćj  jak 
12 laty z znacznym  nakładem z najzna- 

Jp komitsZych trzód Górnego i Austryac- 
kiego Szłęska starannie została wybraną  
i u tw orzoną, dla czego zad ow oli  p e w n o  
z każdego w zg lęd u  gładkość, cienkość
i obfitość w e łn y  jakoteż dobra b u d o w a  
ciała o w iec .

reszcie o św ia d cz a m , iż m ogę także 
przedać około  200 m aciorek, które ka­
żdego czasu obejrzane być mogę.

Luty  1840.
R i c h t e r ,  

d z i e r ż a w c a  g e n e r a l n y .

I


